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pów, l l  oficerów llnjowych, 2 ofi­
cerów sztabu generalnego, 12 kara­
binów maszynowych i 14 samocho­
dów ciężarowych. Dowódca 57 dy­
wizji Bowieckiej i szef sztabu po­
legli.

F r o n t  p o ł u d n i o w y .  W re­
jonie na wschód od Lw owa ciężkie 
w alki, które zw łaszcza pod Dziedzi- 
lowem  dnia 26 b. m. dochodziły do 
w ysokiego napięcia.

• W rejonie Bobrki i Swirza od­
parto parokrotnie powtarzane ataki 
nieprzyjacielskie.

Pod Pohorylcami oddziały G-ej 
dywizji piechoty rozbiły 27 pułk 
piechoty sow ieckiej. W zięto 120 jeń ­
ców.

Wzdłuż Dniestru sytuacja bez 
zmiany.

naczelne Dowództwo— SzłoU generalny

x dnia 27 sierpnia.
WARSZAWA, 27 sierpnia. (PAT) 

F r e n ł  półtaccny. Sytuacja bez 
zmiany.

F r o n t  ś r o d k o w y .  Zdobycz 
nasza na pograniczu pruskiem w  cią­
gu dnia 26 b. m. powiększyła się  o 
4 działa, 30 karabinów maszyno­
wych, oraz znaczne zapasy materja- 
łów wojennuch. Uprzedzając plano­
wany przez nieprzyjaciela na dzień 
26 b. m. atak na Brześć, o d u u ia -  
ly  t r z e c ie j  d yw izji  le g  jon «i ¿w 
dnia 25b .m . p r z e s z ł y  cSo e n c r -  
fliczinych d z ia ła ń  z a c z e p ­
n y c h .  Główne kolumny nieprzyja­
cielskie, zaskoczone na stacji Zabin- 
ka podczas w yładowywania, przez 
ogień na bliski dystans zostały zdzie- 
Biątkowme. Wzięto przeszło 050 jeń-

(Sensacyjne szczegóły z konferencji w  Lucernie).
___ - (Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 27 sierpnia. Jak 
się okazuje z wiadomości, jakie na­
deszły tutaj bezpośrednio z, Londy­
nu, Polska Agencja Telegraficzna  
dla nieznanych bliżej celów ukryła 
przed publicznością polską najważ­
niejszą część komunikatu, ogłoszo­
nego przez rząd angielski o rezulta­
tach konferencji Lloyd Georga z 
Giollittim w  Lucernie. M ianowicie 
końcowy ustęp tego komunikatu 
brzmi, jak następuje:

G ały ś w  a ł ,  z a r ó w n o  r .a  
w s c h o d z i e  j"k i n s  z a c h o ­
d z i e  z ą d *  g ł a ć « 3  p c sk c iw , ale 
nie można go osiągnąć inaczej jak  
tylko na postawie całkow itego uzna­
nia istnienia małych narodów. Rząd 
angielski i włoski są wprost prze­
straszone przedłużeniem w  nieskoń­
czoność wojny.

eionflm ty ttrojenne pj»zy- 
ty lkc ja sz c z e  w i ę k s z ą  
lyrsa n a ro d o m  u tó r e  '

s i ę  w  nie w d a ły .  Przynoszą 
one bezustanne podniecenie narodom 
św iata.

Dopóty, dopóki się te konflikty 
nie skończą rozwój rolnictwa, prze­
mysłu i wym iany handlowej pomię­
dzy rozmaitymi krajami nie będzie 
mógł postępować swobodnie. Braki 
i drożyzna niektórych produktów  
wraz z niebezpieczeństwem, jakie to­
warzyszy tym zjawiskom są ich ko­
niecznym rezultatem. N aw et cyw i­
lizacja jest zagrożona wskutek dłu­
gotrwałej wojny. W obec teg o  
r z ą d y  a n g ie lsk i  i w ło s k i  s ą  
z g o d n e  w  ty m , ż e b y  ż ą d a ć  
p o c z y n ie n ia  w ie lk ich  w ysił"  
-ÓB? w c e lu  p o ło ż e n ia  koń«  
n a  tym  n iep o ro z u m ien io m ,  
j a “?ie istitsefą  o b ec n ie  p o m ię ­
dzy n arod am i.

Sensacyjne przedłożenie Si. Zjedn.
rządowi polskiemu.

(Od własnego koresp.),

PARY2 27 s ie rp n ia . Ag.
H a w a n a  d o n o s i  z  « a s z y n « »  
t c n u :  R z ą d  S i r . n ó v j  Z j e d n o ­
c z o n y c h  p c le c i ł  s w e m u  
c h a r g e  d* » f f a i r e a  w  t $ a r -  
B zaw ie  p c c z y n ć  rz ą d o w i  
poSs^<emu p r z e d s ta w ie n ie  (i 
p r o s ić  g o  o  n iep azw oS en ie  
j e g o  p r z e k r o c z e n ia
g r a n ic  e tn o g r a f ic z n y c h  Pcfl- 
s k i  p o d c z a s  o b e c n e j  k o n t r ­
o f e n s y w y .

] 1110 
Jest to odpowiedź na polskie warunki

(Takiego zdania jest „Temps“).
PARYŻ 27 sierpnia. Omawia» 

jąc krok Stanów Zjednoczonych „Li 
Temps“ pisze: Polecenie, jakie pan 
Colby w ydał charge d‘ affaires w 
W arszawie, jest odpowiedzią na o- 
publikowane polskie warunki pokoju, 
w  których m. in. powiedziano, żo 
Polska musi być zainteresowana w  
losie narodów, które wchodziły nie­
gdyś w  skład Rzeczypospolitej pol­
skiej. „Temps“ dodaje, że owe grani­
ce etnograficzne biogną wzdłuż Niem­
na na północy i Bugu na południu.

O granice wschodnie.
(Od własnego koresp.)

„T e m p s“  o granicach wschodnich 
Polski.

PARYŻ, 27 sierpnia (PAT) Hava». 
„Temps" zastanawiając się nad tera jakie 
będą granice wschodnie Polski pisze, źe 
rząd francuski pozo3tanie wierny decyzji 
Rady Najwyższej. Przy odzyskaniu tere­
nów Polska powinna trzymać się tej linji 
i zauważa, że w okolicy Grodna i Brześcia 
Litewskiego potrzebnem byłoby prżesnnię- 
cie tej iinji dla zapewnienia bezpieczeń­
stwa. Dalej zaznacza dziennik, źe byłoby 
wslcazanem, aby Polska nie narażała się 
na konflikty z Litwą. Potrzebne jest szyb­
kie porozumienie się z rządem litewskim.

Projekt „Kurjsra Polskiego“
WAR8 ZAWA 27 sierpnia. Dzsiej- 

szy ,  Kur jer Polski“, w inspirowanym, 
zdaje s;q, artykule omawia projekt granic 
wscehdnich. Polski.

Granice te mają obejmować tereny 
zamieszkane przez ludność katolicką.

Granica wobec tego btegłaby wzdłnl 
słynnej łinji okopów niemieckich, clalej 
od Baranowicz na północy koło Pińsk*, 
linja Styru i Stocbodu, lod wschodu Da- 
bno i łączyłaby się z linją Złoczewa. Wy­
kreślenie granicy północnej wymaga po­
rozumienia z Litwą, wykracza więc jut 
poza ramy mińskich konfersncji. Projekt 
»Kurjera Połskiego“.

Sprawa rokowań na posiedzenie Rady 
Ministrów.

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 27 sierpnia. Odbyło 

się dziś posiedzenie ściśłejsaej Rady Mini- 
stiów, na którem omawiano przedewszy- 
stkiem sprawę delegacji, która aia ndać 
się do Brześcia dl« spotkania się z p. 
Dąbskim, celem dania mu wskazówek.

Szczegóły ostatniego radjo sowietów.
PARYŻ 26 sicrpuia (PAT). Havas. 

Radjo, klóre nadeszło z Moskwy w odpo­
wiedzi na radjo angielskie stwierdza, źe 
postawione warunki pokojowe nie stano- 
wią ultimatom.

Rząd sowietów skłonny jest do prze­
dyskutowania ich z rządem polskim, jed­
nakże bez interwencji z zewnątrz. Aby dać 
dowód szczerego daźenia do zawarcia po­

koju światowego, rząd sowietów nie na* 
lega na wykonanie warunku, który mów.
0 utworzeniu w Polsce milicji robotniczej! 
W ten sposób rząd sowietów zajmuje so­
lidarne stanowisko ze stanowiskiem rząda 
angielskiego w sprawie warunków poko­
jowych.

Obawy „ B a rn in g  P o s t“  o P e te rsb u rg .
KOENIGSWUSERHAUSEN 26,Sier­

pnia (PAT). „Morning Post* donosi, ze
1 powodu rozbicia wojsk bolszewickich 
aachodzi obawa ofensywy na Petersburg. 
Komendant miasta Zinowjew zwrócił się 
do garnizonu z apelem, ostrzegającym 
przed groźącem niebezpieczeństwem. Koa­
licja może skłon ć Finlandję do ofensywy 
na miasto przy pomocy angielskich okrę­
tów wojennych.
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PO B IT W IE .
W wielokrotnie jut dysfeu- 

trwa -.ti, ele ostatecznie nle- 
pr/*snd?.oncj sprawie naszej 
|> c Utyki wschodniej. a uste- 
icr.iu nośnych grenie w »rete- 
gó!n«4cl — otrzymaliśmy ar­
tykuł znakomitego publicysty 
p. JcrreCo Kurnatowskiego. 
Umieszczamy go nie jako wy* 
raz naszych poglądów w po­
ruszanych »prawach, (na nie­
które bowiem punkty wywo­
dów Sz. Autora «i? nie go­
dzimy) — lecz jako artykuł 
dyskusyjny. Nie wątpimy, że 
wywoła on wymianę zdań, 
zawsze przy omawianiu spraw 
publicznych pożądaną.

Redakcja.
Wielka historyczna bitwa nad Wisłą 

|est skończona. Armja gen. Hallera 
wbita mocnym klinem ku Mławie wyła­
puje zdemoralizowane resztki wojsk bol­
szewickich, które ratują alę z worka 
płockiego, a ermja marsz. Piłsudskiego, 

zdobyć u Białegostoku, zamyka w 
glm wor1<u — łomżyńskim wojska, 

które szły na Warszawę. Budiennyj jest 
odparty od Lwowa. Minął okres śmier­
telnego niebezpieczeństwa, które nam 
zajrzało w oczy i stajemy wobec py­
tania co robić dalej.

Prawdopodobnie nasze zwycięstwo 
tmleniło buńczuczny nastrój bolsze­
wików i dziś oni takich żądań, jak np. 
rozbrojenie, jut stawiać nie będą. 
Anglia, gotowa niemal do wstrzymania 
nam dowozu amunicji, zmieni swoje 
postępowanie. Francja, która nas zawsze 
popierała, teraz szczerze uradowana z 
naszych zwycięstw, będzie nam sprzyjać 
jeszcze więcei, widząc, te Jej pomoc nie 
Idzie na marne.

Słowem — zdajemy się mieć roz- 
w:ąz»ne ręce i znowu możemy, bez 
uir dla naszego honoru i dla naszych 
incere«6w, mówić o pokoju i o uregulo­
waniu naszej granicy wschodniej.

Zbytecznem jest chyba dowodzić, 
Ie fo’-6j i ustalenie granic są dla nas 
potrzebne. Każdy zapewne rozumie, że 
bit lyoh dwóch zasadniczych warunków
0 lakierni życiu normalnem, o dobro­
bycie szerokiego ogółu, o reformach 
społecznych — mowy być nie może, 
jym bardziej, w takim kraju, jak Polska, 
kt-jry już siódmy rok żyje w stanie 
wojny i w tej chwili, w porównaniu do 
stosunków przedwojennych, utracił przy­
najmniej trzecią część swego bogactwa 
narodowego, nie licząc ludzi zabitych, 
kalek, wykolejonych...

Prawda, ie kosztem tych wszy­
stkich ofias zyskaliśmy tak bezcenny 
skarb, jak wolność, ale bez końca o* 
fiary nie mogą trwać, bo nareszcie 
sbrikn!* tych, dla których się poświę­
camy.

Po bitwie nad Wisłą stają przed 
nami trzy perspektywy:

1. Wojna o uwolnienie Białorusi 1 
Ukrainy (dotychczasowy oficjalny pro­
gram federacyjny).

!2. Wqjna o uwolnienie Rosji od 
bolszewizmu, którą prowadziliśmy w 
przymierzu z Wranglem.

3. Wojna o naszą wschodnią gra* 
nlcę, z pozostawieniem Białorusi, Ukrainy
1 Rosji ich własnym losom.

W pierwszym wypadku musimy • 
dojść do Mińska 1 do Kijowa, o włas­
nych siłach, bo na żadną pomoc biało* 
rusinów i ukraińców, jak nas o tem aż 
nadto przekonało doświadczenie, liczyć 
nie m jźemy. Natomiast z natury rzeczy 
będziemy pomagać Wranglowi i bodziemy 
przezeń wspierani. Jednak Wrangel stoi 
na stanowisku jedynej i niepodzielnej 
Rosji, będzie oczywiście niezmiernie za­
dowolony, jeżeli odwracając od niego 
Biły bolszewickie, ułatwimy mu dolśsie 
do Moskwy, lecz oni Mińska, a ii Kijowa 
się nie zrzeknie i prędzej czy póiniej 
upomni się o nie.

Bodziemy wciągnięci w wojnę po­
między wielko - mało- i biało-rusami, 
ma ąc w tym wypadku przeciwko sobie 
cu¡«4 Europę, która — słusznie, czy nie- 
słuszn e, w tej chwili w to wchodzić 
nie chcę — zna i uznaję tylko jeden 
naród rosyjski.

W drugim wypadku, w razie wojny
o uwolnienie Rosji od bolszewików, 
baz żadnych pretensji do opiekowania 
się Białorusią i Ukrainą, odgrywamy 
ro ? niesłychanie zaszczytną, uwalniamy 
|wiat od ostatniego despotyzmu, dopij- 
jnegsmy do odrodzenia się, słowem

spełniamy olbrzymią misje dziejową, co 
jednak ma dwie bardzo słabe strony, a 
mianowicie nie wiadomo, czy Wrangel 
nie stworzy w Rosji nowej formy despo­
tyzmu. czy wogóle można tam wpro­
wadzić inną formę rządu, dalej nie wia­
domo, a raczej z pewnością wiadomo, 
te w takiem przedsięwzięciu zmarnu­
jemy wszystkie nasze siły. Współczesna 
wojna ma tę przykrą cechę, te rujnuje 
niemal w równym stopniu zwycięzcę i 
zwyciężonego.

W praktyce obydwie pierwsze e- 
wentualności na razie są jednakowe: 
czeka nas długa wojna, równie dobrze
0 Białoruś 1 Ukrainę, jak i o dopomo* 
żenie Wranglowi do zdobycia Moskwy. 
Różnica nastąpiłaby dopiero póiniej. 
Program federacyjny naraziłby nas pói­
niej no nową wojnę z Rosją Wrangla, 
program anti-bolszewicki wymaga od 
ras nadludzkich wysiłków, ale przynaj­
mniej po urzeczywistnieniu daje nadzieję 
trwałego pokoju na wschodzie.

Pozostaje trzecia droga: określenie 
jut teraz naszej granicy wschodniej: 
Najdrażliwszym punktem tej sprawy jeat 
Wilno, miasto polskie i otoczone dwoma 
powiatami (Uda i Oszmiana) zupełnie 
polskimi i dwoma (Wilno l Swięciany) 
polskimi w znacznej części. Bolszewicy 
rozstrzygnęli tę kwestję, oddając Wilno
1 Grodno, również w znacznej części 
polskie, — L twle. Wojna z Litwą, w 
przypuszczeniu, że zwyciężać będziemy 
ciągle bolszewików, byłaby może dość 
łatwą, ale powstaje pytanie, czy warto 
ją prowadzić? Czy nie lepiej zaakcep­
tować oddanie Wilna i Grodna Litwie i 
czy drogą nacisku dyplomatycznego nio 
żądać o.d Litwy równouprawnienia po­
laków ? W Litwie, z Wilnem i Grodnem, 
będzie tyleż polaków, co i litwinów, 
więc ewentualnie można by poprzeć to 
żądanie drogą wewnętrznego nacisku na 
rząd litewski, drogą popierania wewnętrz­
nej rewolucji w najgorszym razie. W 
tej chwili zaś uznanie wielkiej Litwy 
byłoby krokiem niezmiernie szczęśliwym 
z naszej strony.

Z wroga zrobilibyśmy sobie sprzy­
mierzeńca, położylibyśmy kres wszelkim 
machinacjom niemiecko-bolszewickim na 
L twie, a ludności naszej nie wydawali­
byśmy na łup wynarodowienia. Masowa 
litwlnizacja ludności polskiej na Ltwie 
jest nie do pomyślenia, mogą być szy­
kany, których bezczelność prędzej czy 
później stanie się oczywistą.

Zresztą Litwa jest za słaba i za 
mała na to, aby sobie pozwolić, wbrew 
woli całego świata, na rząd despotyczno- 
nacjonalistyczny, a przy rządsie demo­
kratycznym polskość na Litwie 1 tak 
wypłynie na wierzch.

Ten punkt najdrażliwszy jest więc, 
mojem zdaniem, załatwiony — nie po­
wiem dobrze, ale bądź co bądi w spo­
sób, który może nas zadowolnić i który 
możemy zaakceptować.

Dalej jest kwestia Polesia i Woły­
nia. Tutaj nasza granica etnograficzna 
idzie wyrei ńe po Bugu, i — jeżeli nam 
się uda zyskać najwyżej jakąś granicę 
Styru i Szczery, to jut nie etnograf;a o 
tem będzie decydować, lecz fakt prze­
ludnienia kongresówki i względnej pu- 
stkl jej najbliższych wschodnich terenów. 
W każdym razie je3t to sprawa, którą 
można dyplomatycznie załatwić i o któ­
rą wojny prowadzić bezwarunkowo nie 
warto.

Sprawę .Wschodniej Małopolski* 
(wyrażenie, które mnie doprowadza do 
ostatniej pasji, gdyi stwierdza, że l my 
umiemy tworzyć .prywiślańskie Kraje“) 
musimy załatwić zgodnie z traktatem 
wersalskim, musimy dać Wschodniej 
Galicji autonomję, bo tam trzy czwarte 
ludności stanowią rusini, którzy nie są 
i niechcą być polakami.

Chcemy wyzwalać Kijowską Ukrai­
nę, która nas wcale o to nie prosi, 
lwowskiej zaś Ukrainie odmawiamy na­
wet jej nazwy. Zupełnej niepodległości 
Ruś Czerwona otrzymać w tej chwili 
nie powinna, gdyż jeszcze nio jest do niej 
przygotowana. Sprawą tą może się za­
jąć w przyszłych dziesięcioleciach try­
bunał Ligi Narodów. W tej chwili moż­
na ją załatwić prowizorycznie, nic prze­
dłużając wojny.

Słowem — odstąpienie Wilna 1 
Grodna — Litwie, granica Styru i Szcza- 
ry, a w ostateczności Bugu, autonomja 
Wschodniej Galicji — oto jedyne racjo­
nalne wytyczne naszych granic wschod­
nich i jedyna nadzieja szybkiego i trwa­
łego pokoju.

Czy z tego wynika, ie Białoruś 1 
Ukraina mają być zawsze ujarzmione 
przez Rosję, te Wrangel ma być poświę­
cony bolszewikom?

Bynajmniej!
Chłop ukraiński jest mistrzem re­

wolucji. Kijów 19 razy zmieniał władzę 
w ciągu trzech ostatnich lat. niech ją 
jeszcze zmieni kilka razy. Białorusini 
niech się sami wyzwalają, jeżeli chcą. 
Ententa może pomagać Wranglowi, któ­
ry pod osłoną naszych walk z bolsze­
wikami, wyrósł na siłę wcale poważną. 
Nic łatwiejszego dla floty angielskiej, 
jak zbombardować Petersburg. Można 
wciągnąć do akcji Pinlandję, która przez 
cały czas wojny spokojnie pracuje i ma 
masę zaoszczędzonych sił i środków. 
Każdy tydzień rządów bolszewickich 
przysparza im wrogów w samej Rosji.

Niechaj te wszystkie siły działają. 
Powaliwszy armję bolszewicką nad Wi­
słą, wyzwalając się sami i im ułatwiliś­
my zadanie, lecz zrobiliśmy dosyć i po­
winniśmy się zająć naszemi wewnętrz- 
nemi sprawami, no i naszą granicą za­
chodnią.

Gdańsk i Górny Śląsk. Dość wy­
mówić to wyrazy, aby sobie uprzytom­
nić cały bezmiar wysiłków, jakie nas z 
tej strony czekają.

Jerzy Kurnatowski. 
..... o- -»

Czas na plebiscyty!
Godzina wybiła, aby Polska przemó­

wiła do narodów świata. Zachwiana w by­
cie zwym państwowym, zagrożona ciosem 
straszliwym zwraca się do Państw Zacho­
dnich już nie z prośbą o sprawiedliwość 
lub pomoc, a z czynem bohaterskiej wal­
ki o swe granice, początkowo na froncie 
wschodnim; a następnie i na zachodzie.

Nasze umiłowanie całego narodu — 
wojsko ruszyło naprzód i pędzić poczyna 
przed sobą wrogie zastępy. Ostatnie wia­
domości przynoszą też trochę jąśniojsze 
myśli o n a c z y c h  z a c h o d n ic h  gra­
n ic a c h .  Oto konferencja ambasadorów, 
rozpatrzywszy wyniki plebiscytu na War- 
mji i Mazurach, zważywszy warunki eko­
nomiczne i strategiczne zarówno Niemiec 
jak Polski, wyrłsla notę do rządu niemiec­
kiego, która orzeka, że pas nad Wisłą 
wraz z portem w Kwfdzynia 1 4 miejsco­
wości nad Nugatem i Wisłą przechodzą 
do Polski. W ten sposób prawy brzeg 
Wisły należy do nasi Jest to fakt nie­
zmiernie doniosły, albowiem zagrożona 
wynikiem plebiscytu warmińskiego swo­
boda komunikowania się z Gdańskiem zo­
stała uratowaną.

Również nie fest wyklaczona możli­
wość złagodzenia wyroku dla Śląska Cie­
szyńskiego, gdyż wobec przytoczonych za­
żaleń delegatów Śląska, opierających się 
na opinji tysiącznych wieców.- Rząd fran­
cuski oświadczył, że gotów będzie sprawę 
Śląska Cieszyńskiego ponownie rozpa­
trzyć. Analogiczne stanowisko zajęli po­
słowie: amerykański, włoski i angielski.

A więc nie traćmy nadziei, że rozej­
dą się chmury zaciemniające nasz hory­
zont i ie przyjdzie chwila zwycięstwa słu­
sznej i umiłowanej prawdy.

Trybunał obrony państwa.
Doniosłe rozporządzenie ustawo­

dawcze obwieścił .Dziennik ustaw Rze­
czypospolitej Polskiei“: jest niem roz­
porządzenie Rady Obrony Państwa z 
dn. 11 sierpnia 1920 r. o utworzeniu 
Trybunatu Obrony Państwa.

Trybunał Obrony Państwa będzie 
cądem nadzwyczajnym, istniejącym przez 
czas istnienia Rady Obrony Państwa, o 
przeznaczonym do rozstrzygania prze­
kazanych mu każdorazowo przez też 
Radę, za pośrednictwem ministra spra­
wiedliwości, spraw o przestępstwa szcze­
gólnej wagi, połączone z niebezpieczeń­
stwem lub szkodą dla obrony Rzeczy­
pospolitej, a popełnione przez wyższych 
dostojników cywilnych lub wojskowych.

0 ...

Śąd wojenny 
w Siedlcach- 1

Schwytani z bronią w ręku w 
chwili wkraczania wojsk polskich do 
Siedlec zwolennicy bolszewizmu, a oby­
watele Państwa Polskiego, pociągnięci 
zostali przed sąd wojenny.

Oskarżonych jest około 400. S| 
to żydzi, przeważnie nie mieszkańcy1 
Siedlec, lecz dezertersy z wojsk pot» 
skich, którzy przyłączyli się do oddzlałó# 
bolszewickich i walczyli przeciw nom W 
Ich szeregach.

W pierwszym dniu rozpraw sąd 
wojenny wydał 10 wyroków śmierci za 
zbrodnię występowania przeciw wojskom 
polskim.

Wyrok śmierci wykonano tylko na
6 skazańcach, pięciu zaś innym, jako 
niepełnoletnim zamieniono wyrok śmierci 
na karę ciężkich robót.

Między rozstrzelanymi znajduje się 
niejaki Grfłnenszpon, były wychowanie® 
szkoły zgromadzenia kupców w War* 
szawie. Grflnezpan przybył do Siedlec 
w przeddzień wejścia tam bolszewików
i przez cały czas ich pnbytu pełnił obo­
wiązki sekretarza tamtejszego komitetu 
bolszewickiego.

o -

Akcja propagandy 
w okręgu łódzkim.

Staraniem Sekcji Propagandy w ubie­
głą niedzielę odbyło się w okolicy Łodzi 
około 15 wieców i kilkanaście konferencji, 
mających na celu poinformowanie ludno­
ści o sytuacji ostatnie) i propagandę za 
podpisywaniem pożyczki l popieraniem 
armji ochotniczej.

Wszystkie wiece były bardzo liczne. 
Na wiecu w Wygielzowie przy udiiale 
2000 osób, w Kurowie 1600 osób, puc- 
mawiali tutaj pp. Dąbrowski i Papis. Ze* 
brano około 1000 marek. D; Cf.owni, 
Bratoszewic i Strykowa udali się por. AU- 
ksandrowlcz l prezydent Rżewski. W Ła­
giewnikach, Moskulach Nowych i Mod­
rzewiu, przemawiał w ce-prazydent Woje­
wódzki. Ławnik dr. Kopciński przeroś' 
wlał w Dąbrówce i Closn-ch. W Nowo- 
solnaj uchwalono dostarczenie żywności 
dla szpitali i zapisywanie się mssowo na 
członków Czerwonego Krzyża. W Aleksan­
drowie zebrani w lczbie przeszło 500 
osób—złożyli na A. O. 4,470 Mk. 5 rb. I 
uchwalono opodatkować się na rzecz obro­
ny Państwa po 9C»( 75, 60 i 45 Mk. od 
morgi. W Będkowie przy ud̂ ialt 3000 
osób uchwalono opodatkować *'■*, ni obro­
nę Państwa po 10 Mk. z taor£i. P-zatrą 
odbyły się wie«j w GiMce Pab)anickie!, 
Rzgowie, Ludwikowie, Łagiewnikach, Mod­
rzewiu, MoskulJCh Nowycb, Białei, Wa- 
wrzycacb. Bołdowio, Kolu3*kac&, Łizuo* 
wie i w Brzezinach. W tej oataionij iniai- 
ecowoścl zapisało się zaraz p* wiecu 33 
ochotników, 15 ochotntciek, oraz zebrano 
na A. O. 15,279 Mk. i 27i  ib. » podpisa­
no Pożyczkę OJrodzenia na sm»ę 16,000 
Mk. Mówców przyjmowano wnędzie en­
tuzjastycznie.

Jak widzimy z powyi*ze<jo, akcji 
propagandy w okręgu łódzkim ule słabnie 
ani na chwilę, lecz przeciwnie wzmaga się 
coraz bardziej, zataczając coraz szersze 
koła działania.

Kalendarzyk.
Dziś Augustyna 
Jutro Ścięcie św. Jana
Wschód słońca, 5 m. 04 
Zachód * * 6 m. 56
Wschód księżyca e m. C5 
Zachód ,] 3 ra, 51
■- ■■■o

i życia orsanlzacjl fi. P. R.
B aczność Dzielnica Zielona.

W sobotę, dnia 28 sierpnia, o goflz.
6 wiecz., w klubie przy ul. Piotrkow­
skiej nr. dl, odbędzie się zebranie Dziel­
nicy Zielonej, na które proszeni są wszy­
scy członkowie. Wygłosi referal poieł 
kol. Michalak.

Teatr, muzyka I szłam .
T e a t r  P o ls k i .

W sobotę, dnia 2fi bm. teatr miej­
ski występuje z premierą arcydzieła 
swojskiej literatury dramatycanaj „Pan# 
Jowialskiego* Al. nr. Fredry w nowem 
oryginalnem opracowaniu Boenicsncm 
dyr. Zelwerowicza.

Słoneczna ta komedja sarmacka o- 
trayma stylową wystawę, okraszona bę- 

. dzie pantominą, wiążącą w śmiały a po-

28
Sobota
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tób akt pierwszy z drugim, a rozgry­
wającą się na tle muzyki staropolskiej. 
Doborową obsadę tworzą panie: Siennic­
ka, Karska, Zakrzeńska, oraz panowie: 
Gawlikowski, Ro=ian, Rdzawicz, Dębski 
' ’¿elwerowicii.

1  m i a s t a .
Z  K«3i3Hii¡r 5, O. n a  m. Ł i t l i i
Wszyscy członkowie Straty Obywa- 
| na rn. Ł ódź winni stawić się w 

Pon¡edrałek, rtnia 30 sierpnia r. b. w 
f lo‘; .lacb dzielnicowych S. O w calu roz- 

pocręca służby. Członkowie S.O winni przy­
być do swej Dn lnicy, t. j. Dzielnicy, o- 
bejmu;qcei teren ich zamieszkania. Dziel­
ąca I S. O. (Zgierska 7) obejmuje I I ÍI 
Kom s. policyjny. Dzi-ínir-t II (Wschod­
ni) 8 1 ) III, IV, V 1 cz;ść VIII Komis,, le- 
tąc' na północ od toru kolcowego Łó \t- 
Kduszk . Dzielnica III, M lsza 51, obs;- 
touji. VI i Vil K Jim», polic. Dzielnica IV, 
Nawrot 68, IX i pozost. terytor. Vlil Ko- 
mis polic.
2 i-csoj komp. Zwlq*ku S tr io l to k l tg o .

Ćwiczenia bronią odbędą się dziś
* eczor<»m o godr. 5 min. 45 wiecz. w 
psr’:u Zsó. liska. Następna zbiórka ca- 
•cĵ  komptfyi Odbędzie się Jutro, w nie­
dzielę, o godz. 8 rano na boisku tegoż 
P-irku.

O w ywłaszosonio  nleuhcóoxonyeh
bomów.

(o) Wydział Budowlany zwrócił aię 
¿o Magistratu z wnioskiem wywłaszcze­
nia niewykończonych domów znaidulą- 
cycn się w obrębie miasta 1 wyasygno­
wania odpowiednich i redytów :.o po­
krycie wydatków, związanych z nabyciem 
i wykończ*nicm wzmienUowanvch do­
mów. Zdaniem wnioskodawców zreali- 
»owanic powyższego projektu przyczy­
niłoby się w pewnym stopniu do zaże­
gnania istniejącego głodu mieszkanio­
wego, pobudzając jednocześnie zainte­
resowanych właścicieli do wykończenia 
rozpoczętych budowli.

Selekcja nlesuswionr.yoh kolegów.
(o) Pracownicy jednago ze składów 

Wydziału Z&prowianiowdrtia, zauważyw­
szy, f.e niektórzy z pośród kolegów za­
trudnianych we wzmiankowanym sk ła ­
dzie dopuszczają się nadużyć, zwrócili 
się do Magistratu z żądaniem usunięcia 
niesumiennych pracowników. Magistrat 
wydał stosowne zarządzenia pociągając 
jednocześnie winnych do odpowiedzial­
ności.

Chorofey *ak»żna,
W czasie od 15 do 21 b. m. na ty­

fus brzuszny zmarło w Lodzi 6 osób 
(chorowało 62); rw czerwonkę zmarło 19 
(chorowafo 64'j na gruźlicę zmarło 16.
D.^ne fe dostarczył nam Urząd Zdrowia 
Oi;r. łódzkiego.

PP2 * m y n t  ł i d i i i l  p o s p o a i y n a  Ja  i  
pfse«  dla armji.

Jak się dowiaduje żydowska „Lo- 
dzer Volkstimma* przedstawiciele władz 
wojskowych zakupili w tym tygodnia w 
Łodzi większe transporty materjałów woj­
skowych i jednocześnie poczynili większa 
obstalunki na towsry.

Przemysł łódzki czeka obecnlejjedynie 
na surowce, które mają w tych dniach na- 
drjść do Łodzi w większej ilości; gdy 
tylko one nadejdą—część {¡bryk rozsze­
rzy natychmiast zakres pracy i powiększy 
liczbę godzin pracy. Oczywiście, że duża 
liczba bezrobotnych znajdzie przy tem 
zajęcie.

Z t k e s  e p r z R d u i y  o w o c ó w *
Zgodnie z rozporządzeniem Naczel­

nego komisarza do spraw walki z epi- 
demjami i wobec gwałtownego szerzenia 
się epideraji czerwonki, wprowadzony 
został zakaz sprzedaży owoców na 
wszystkich dworcach kolejowych, w po­
ciągach przy torach kolejowych, poste­
runkach postojowych dla pociągów ewa­
kuacyjnych, tudzież przy gościńcach, u- 
licacli i plaoaeh publicznych pod rygo­
rem konfiskaty owoców oraz kary pie­
niężnej w wysokości do tysiąca marek'

TiELEgfiJiii¥l i

Na Górnym Śląsku.
N j r a i t y w s p r w l e  .przjwrócBiTia sp o k o ju .

e

BYTOM 27 sierpnia. (PAT). — W 
środę wieczorem w Bytomiu odbyło się 
wspólne zebranie przedstawicieli Pola­
ków i Niemców w sprawie omówienia 
‘ rzywrócenia spokoju i porządku na 
¡ornym Śląsku.

Z polskiej strony obecni byli: poseł 
Korfanty i adwokat Wolny, zo strony 
niemieckiej: centrowiec ks. Ulitz i żyd 
Bloch, adwokat bytomski.

Przedstawiciele polscy oświadozyli, 
to przywrócenie spokoju zależyć będzie 
®d prsyjęcia warunków przedłożonych 
prz^z delegację robotników polskich 
Komisji rządzącej, któro to warunki 
Komisja p rzyś lą .  Najważniejszym jest 
Usunięcie Sicherheilswch.ru i zaprowa­
dzenie wspólnoj milicji, złożonej w poło­
wie z Polaków w połowie z Niemców. 
Przedstawiciele niemieccy zgodzili się 

warunki polskie i udali się na ze- 
tranio niemieckich partji górnośląskich, 
*Wołane do Gliwic.

Usuwanie „Sicherheitswehry“ .
BYTOM 27 sierpnia. (PA T ).—  

W nocy z 25 na 26 bm. rozpoczęło 
Bię usuwanie Sicherheitsw ehry z 
Górnego Śląska. Usunięto ją  naj­
pierw w  Zabrzu, dzisiejszej nocy w  
Bytomiu, Katowicach i Gliwicach. 
Z innych miast ma być usunięta do 
końca b. m iesiąca.

Reorganizacja bezpieczeństwa
KATOWICE, 27 sfe pnia, „Rzeczpospo­

lita* dowiaduje się z wiarogodnego źródła,

ton. Bałachawicz i sowiet w Parczewie.
WARSZAWA, 27 sierpnia. Dzienniki 

Warszawskie donoszą: Kiedy grupa party­
zancka gen. Bałachowicza, niejednolicie 
krnunduroWana (przewalają mundury ro­
syjskie) weszła do miasteczka Parczewa do 
fen. Bałachowicza zgłosiło się natychmiast 
|2  żydów, gotowych natychmiast doutwo- 
«enia rządu 3ow?-ck; -go. Oen. Bałacho- 
»¡Cs x ooczafc: .; . .^ał się, «1« «ró­

że jutro w nocy opuszczą Górny Śląsk 
wszyscy wyżsi l niżsi funkcjonariusze Si- 
che.heitswehiy, nie pochodzący z Górnego 
Śląska. Zostaną oni umieszczeni w obo­
zie pod Lamsdorfem. Dotychczasowy do­
wódca Sicherheitswehry został odwołany. 
Na czele nowozorganizowanej straży bez- 
pieczeństwa staną oficerowie francuscy.

Strajk robotników polskich ma b?ć 
zakończony.

BYTOM 27 sierpnia. (PAT). — Na 
zebraniu przedstawicieli polskich stron­
nictw organizacji zawodowych postano­
wiono wydać odezwę do strajkujących 
robotników z wezwaniem do wznowienia 
pracy.

Wypadki na Górnym Śląsko były do
przewidzenia.

BYTOM 27 sierpnia. (PAT). W nr.
12 „Orędownika“, Komitet plebiscytowy 
zaznacza, żo wypadki ostatnie nie były 
wcale ‘ niespodzianką. Przedstawiciel 
delegacji polskiej w Spaa zwrócił uwagę 
na czynione przygotowania.

• Sprzymierzeńcy.
TORUŃ, 26 sierpnia (PAT). S taro­

stwo chełmskie w komunikacie o sytua­
cji w dniu 24 podaje między innymi, że 
komendantem 76 komunistycznej baterji 
Jest niemiecki maior B:ber. W Olszty­
nie werbowano niemców do armji bol­
szewickiej a na dworcu stał pociąg z 
napisem: „Nach WarschauJ Niader mit 
den Polakenl*.

zumiawszy, o co chodzi, oświadczył ¡kan- 
dydatoru ua komisarzy, źe ich jest za ma­
ło, dostarczono Jeszcze 6, ale i ta ilość 
nie zadowoliła gen. Bałachowicza. Wtedy 
wyjawiono, że mają w ciłym powiecie 
swoich mężów zaufania, którzy mogą sta* 
wić się na drugi dzień. Generał zgodził 
się i rzeczywiście następnego dnia zjecha­
ło 120 .zaufanych ludzi“, których oczywi­
ście wszystkich aresztowano.

Polska, Gdańsk i koalicja.
Gorzkie siowa Towera o Gteku.

GDAŃSK, 26 sierpnia. (PAT) Na dzi- 
Biejizem posiedzeniu Rjdy stanu wygłosił 
komisarz sir Tower dłuższą mowę, w któ­
rej między innemi oświadczył: Angielski i 
włoski prezydenci ministrów omawiali w 
Lucernie kwestję gdańską i oświadasyli, 
że to, co się w ostatnich tygodniach w 
Gdańsku stuło, sprzeczne jest z traktatem 
wersalskim. Mocarstwa sprzymierzone zde­
cydowane są przeprowadzić postanowienia 
traktatu pokojowego. To, co się stało, a 
zwłaszcza dnia 29 lipca dowodzi, że mia­
sto Gdańsk nie jest w stanie utrzymać po­
rządku i  spokoju. Rezolrcja konstytuanty 
w sprawie neutralności wywołała w mo­
carstwach sprzymierzonych zdumienie i 
oburzenie. Gdańsk nie jest jeszcze wol- 
nem miastem i niema absolutnie prawa 
mówić o neutralności. Według traktatu 
pokojowego Polska ma specjalne prawa i 
po tym, co stało się, mocarstwa sprzy­
mierzone straciły zaufanie do miasta. Po­
stanowiły one, źe klauzula artykułu 104

Co mówił niedawno jaszcze Trockij?
PARYŻ, 27 serpnia. „Le Journal“ 

ze źródeł niemieckich donosi, że w Brze­
ściu Litewskim Trockij miał niedawno 
oświadczyć, ie  ,dla tryumfalnego pochodu 
bolszewików potrzebna jest Polska so­
wiecka*.

Po kilku frazesach o trakiacic wer­
salskim, Trockij wypowiedział wojownicze 
przewidywania, ie  »zdobędzie Warszawę 
i jej potężne środki obronna“. Okupacja 
Polski—mówił Trockij — „uwolni sowiety 
od kłopotu interwencji ententy na rzecz 
Polski.

Niemcom brak sił do rozbrajania bol­
szewików w Prusach.

GDAŃSK, 26 sierpnia. (PAT) Tutej­
sze dzienniki donoszą, źe do Prus Wscho­
dnich przeszło około 80 tysięcy żołnierzy 
bolszewickich. Do rozbrojenia tych ludzi 
i do straży nad odebraną bronią nie wy­
starcza sił.

Bolszewicy karać będą strajkujących 
śmiercią.

KRAKÓW, 27 sierp iia. Konferencja 
sędziów sowieckuh, obradująca obecnie w 
Petersburgu, postanowiła wypracować no­
wą procedurę karną, według której strajk 
i sabotaż będą karane jako najcięższe 
zbrodnie przeciwko. państwu w ten sam 
sposób, jak zdrada stanu i szpiegostwo.

Angielscy robotnicy nie ii]  na lep 
komunistycznych krętaczy.

WIEDEŃ, 26 sierpnia (PAT). Wied. 
B. K. donosi: Ostatnie próby Kamienie- 
wa i Krasina, aby skłonić komitet wy­
konawczy robotników angielskich do in­
terwencji spełzł na niczem. Komitet po 
dwu godzinnych naradach nic powziął 
żadnej decyzji. Odnosi się wrażenie ja­
koby komitet chciał wezwać bolszewi­
ków do zmiany swego stanowiska.

Co słychać na Ukrainie.
LWÓW, 27' sierpnia. (PAT) Na zasa­

dzie relacji kurjerów, przybyłych z Ukrai­
ny, pismo .Unraina“ podaje szereg wia­
domości o powstaniach ludu ukraińskiego 
przeciw bolszewikom Bolszewicy ogłosili 
mobilizację byłych żołnierzy. Ludnoić za­
chowała się odpornie, natomiast zaczęły 
sig tworzyć oddziały powstańcze.

Przed strajkiem górników w Anglji.
NAUEN, 27 sierpnia (PAT) Radjo. 

Oórnicy oświadczyli się olbrzymią więk­
szością głosu gza strajkiem. Kaynes i inni 
przywódcy starają się zająć pośrednicząc; 
stanowisko, natrafiają jednak na silną opo­
zycję. Rząd przygotowuje wszelkie środki 
p:zeciw strajkowi.

Oząd angielski idzie na ustępstwa 
wobec Irlandii.

WIEDEŃ, 26 sierpnia (PAT). Wisd. 
B. K. donosi z Berna szwajcarskiego, źe 
w londyńskich kołach parlamantarnych 
1 politycznych przywiązują wielkie zna­
czenie do pobytu tam.podsekretarza dla 
spraw irlandzkich Gręenwooda. Nie jest 
wykluczone, *e rząd angielski peczynl

traktatu pokojowego, dotycząca swobo* 
dnego używania portu przez Polskę musi, 
być ściśle przeprowadzona. Gdyby okaza­
ły się trudności, to do Gdańska przybędą 
dalsze wojska zagraniczne i okręty wojen­
ne. Polacy mają specjalne prawa, które 
nie zostały wypełnione. Zrobiono tu wszy* 
stko, fiby uniemożliwić Polsce swobodne 
korzystanie z portu. We Francji wystą­
piono osobiście przeciw mnie, zarzucając 
rai, że zanadto stoję po stronie Gdańska, 
a występuje przeciw Polsce. M^ją polity­
ką było' rządzić łu w spokoju. Doznałem 
jednak rozczarowania. Wolność, Którą ob­
darzyłem obywateli, zaufanie, które mia­
łem, zostało tak dalece złamane, źe Gdańls 
nie uznał nawet traktatu pokojowego, 
oraz układu t  dnia 30 kwietnia, który ja 

-sam podpisałem. J:«tto bsftbą dlj Gdań­
ska. Mówicie panowie Z3vsie o 12 tysią­
cach bezrobotnych w Gdańsku, a prawdo­
podobnie będziemy musieli sprowadzić do 
Gdańska żołnierzy i robotirków dia wy­
konania tego, co jest obowiązkiem robo­
tników gdańskich.

wobec Irlandii podobne kroki, jakie po­
czynił wobec Egiptu.

Zsgadnienis • poładnicwt-MrBpsjskie.
PRAGA, Ł6 sierpnia (PAT). N -* 

mieckie dzienniki w Pradze sądzą, za 
sojusz Czechosłowacji z Rumunją roz­
wieje się zanim jesŁCze we dzie w życie. 
Bcnest poniósł w Bukareszcie porażkę, 
bo odrzucono Jego klauzuię ssierowar.ą 
przeciw powrotowi Habsburgów na Wę­
gry. Rumunja uważa, że byłoby to mie­
szaniem się wewnętrznem w sprawy 
Węgier. Dzienniki zauważają, że na sta­
nowisko Rumunji wpłynęła okoliczność, 
iż eks-ccsarz Kirol w j j ta tn ic h  czasacn 
porozumiewał się s królem Firdy an- 
dem, który mu przyrzekł pomóc w spra­
wie powrotu na tro.i węgie.-a.d.

Z  o s ta tn ie j c h w ili.
Cziczsrin razygnujo z żądania „wajsi 

rebetniczych'*.
K O E N I G S W U S T E R H A U S E N  26/VllI 

(PAT). Z Londynu donoszą: Cfciczerin 
przysłał do Kamieni-swa nową notę w 
które) krytykuje ustrój kapitalistyczny 
Anglji i broni systemu władzy sowiec­
kiej. Dalej oświadcza, że rząd sowie­
cki zrzeka się warunku dotyczącego 
tworzenia polskich wojsk robotniczycn, 
który to warunek wywołał różnicę zdań 
Anglji i Wioch.

Bolszewicy sypią spowiedziami...
CHORSEA 27 sierpnia (PAT). Radjo. 

W nocy nadeszła odpowiedź do Londy.ia 
od rządu sow eckiego na notę Bilvoara. 
Odpowiedź opiewa, że podtrzymując naj­
ważniejsze życzenie, aby żapewnić pokój 
rząd sowiecki godzi się na c ftięcie wa­
runku, że Polacy mają uzbroić 20J tysię­
cy milicji robotniczej. Decyzja ta zgadza 
się z życzeniami ¡.rządu włoskiego : aa- 
gielskiego.

Bolszewicy zmiękli.
(Od własnego Uoresp.).

LONDYN, 2 7 sierpnia. Wczoraj 
n aieszła  odpowiedź na notę, w ysła ­
ną przez konferencję w Lucernie w  
sprawie rokowań w  Mińsku. Rząd 
sow iecki oświadcza w tej odpowie­
dzi, ż e  n i e  u w  . i ż a i  t y c i t  w  a* 
ru itk ó w  n ig d y  z a  o s i a t e e s n a  
i że teraz jest gotów  nadal pertrak­
tować. z Polską.

Millerand żąda ed bolszewików wymia­
ny jeńców;

WIEDEŃ, 27 sierpnia (PAT) Wied. 
BK donosi z Paryża: Millerand wysłał do 
rządu sowieckiego następującą deprszęi 
Przyjmuję do wiadomości oświadczenie 
panów złożone wobec Nsnsena, że pano­
wie zgadzają się na propozycję riądu fran­
cuskiego, aby nastąpiła jak najrycbisj wy­
miana jeńców francuskich ni jeńców ro­
syjskich. Jeżeli do dnia 1 października 
zostanie zatrzymany na terytorjum rosyj- 
skiem choćby tylko Jeden Irencuz bu
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własne] woli. wówcza6 będę 2mus*ony ptiy 
pomocy floty francaskiej użyć takich ¿rod 
ków, Jakie słq okażą bezwzględnie koniem«

Pisrwszs wieści.
WIEDEŃ, 26 sierpnia (PAT). Wied.

B. K. donosi: Przedstawiciel berneński 
„Deutsche Alltfemelne Z-situng“ w Lu- 
Ctswo dowładuio się, i© raeąd »«- 
giofaki zerw «! stosunk i z  Kas ją  
sow ieck ą.

Bajki niemieckie.
<Od własnego korespJL

BERLIN, 27 sierpnia. Pisma tote}8ze 
eodaią następującą, oczywiście kłamliwą i 
inspirowaną przez sf;ry rządowe depeszę: 
iMiędzy Będzinem a Częstochową koncen- 
Hruje się ariylerja polska, jakoteż oddziały 
innych galunków broni. Niewątpliwie Cho­
jki o nowy akt gwałtu polskiego przeciw 
fJierucom. Oddział Il-gi Straży Grani­
cznej stoi w pogotowiu marizowem.

Rz?/I b lyijski cofnie zakaz.
BRUKSELA 27 sierpnia iPAT). Hs- 

;vas. Jeden * członków rządu oiwiadczył 
przedstawicielowi dziennika „Librę Bel­
g ią  i", że ze względu na obecną sytna-
i ję rząd zezwoli na przewóz b.oni i amu- 

licji do Polski.

i Bolszewicy opuścili Baku,
AMSTERDAM 27 sierpnia. Bolsze­

wicy opuścili Baku na skutek sukcesów 
Wrangla i kozaków dońskich, którzy się 
do niego przyłączyli. W Moskwie oba­
wiają się, że.również i kozacy astrachań* 

' rcy foł^oą się z Wrangłeic.

Ze stolicy i 2 kraju

Żądania I. P. R. i ladami«
w Wisikspaisea.

<0d własnego koresp.),
PuZN A N , 27 s ie rp n ia . D e leg a ­

c ja  s tro n n ic tw  N arodow ej P a r t j i  Ro­
bo tn icze j i  P o lsk ieg o  S tro n n ic tw a  
L udow ego  z ja w iła  s ię  u  m in is tra  b. 
dzie ln icy  p ru sk ie j, K u c h a rsk ie g o !  za­
żą d a ła  m ia n o w a n ia  kogoś z sw y c h  
członków  n a  s tan o w isk o  w ic e -m in i-  
s tra .  P o n ad to  d e le g a c ja  w y ra z iła  
c a ły  s z e re g  zaża leń  i  w y s ta w iła  żą­
d a n ie  p o c ią g n ię c ia  do odpow iedzial­
n o śc i w in n y ch , sze rzące j s ię  o s ta ­
tn io  a g i ta c j i  p rzec iw k o  N aczelnem u 
W odzow i.

D o P o zn an ia  p rzy b y ła  te ż  ko­
m isja , złożona z b. m in is tra  W oj­
c iech o w sk ieg o , m icem a rsz a łk a  O siec­
k ie g o , gen . G o łogursk iego , k tó ra  
ro zp a trzy  sp ra w y  zw iąz an e  z te n ­
d en c jam i sep a ra ty sty czn y m i, p o ru ­
szy  też  m. in. sp ra w ę  oddzielnej a r ­
m ji reze rw o w ej.

Na terytoriach odebranych.
GRUDZIĄDZ 27 Sierpnia (PAT). W 

Brodnicy i Działdowie odbyły się wiece 
obywatelskie, na których uchmlono bso- 
nić 0 ,czyzny cło ostatniej kropli krwi i 
wysłano depesze hołdownicze do Naczel* 
nika Państwa.

Zniszczenie Ifiiiaa.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 27 sierpnia. Wedłeg 
nadesziych tn wiadomości,U Wilno zostało 
zijętc prasa wojska litewskie, które usta» 
liły w mieśeie wielki« zniszczenie.

Rozstrzelanie oficera za propagandę 
bolszewicką.

KRAKOW 26 sierpnia. Wczoraj przed 
aądera dor żnym wojskowym przy ul. 
Monteluppich odbyła się rozprawa prze- | 
ciw Herszkowi Faerberowi, podporuczni­
kowi wojsk polskich, oskarżonemu o zbro­
dnię nakłaniania do nieposłuszeństwa, 
ora i  naruszenia obowiązków *łu£bowych.

Färber, leżąc w szpitala okr. w Kra­
kowie na oddziale VI chorób wenerycz­
nych w towarzystwie kolrgów broni, pro­
wadził rozprawy polityczne, w których 
nakłaniał do uchylania się od służby woj­
skowej i 'walczenia na froncie i zupełnie 
nic taił, że jest zwolennikiem bolszewiz- 
nn i nawet wyraził się, że komisarze bol­
szewiccy dla Całej Polski są już ustano­
wieni i łe najwyżej za tydzień »coś się 
stanie"!

Trybunał doraźny wojskowy wydał 
wyrok, skazujący Fje;bcra na wydalinie 
t armji i karę jmierci przez rozstrzelanie. 
Wyrok wykonane.

Wiadomości polityczne.
Na obszarze Rusi przykarpackiaj 

wszyscy urzędnicy odmówili przysięgi 
na wierność Rzeczypospolitej czesko- 
słowackiej. W administracji zapanował 
zaEtój.

Pmbi! M  ngtti
W Warszawie został atwórzony K«* 

mltet z proŁ Melcerem na czele, w cela 
zorganizowania zjazdu muzyków polskich. 
Zjazd rozpocznie się dn. 30 paźdz ernika 
i trwać będzie przez 5 dni. Ogólny pr®' 
gram zjazda podzielony będzie na sekcji* 
Twórczość, pedagogja, teorja i krytyka, 
muzyka kościelna, koncertowa, opera, taf 
zyka stosowana itp; Oto główne xag>' 
dnienia, którym zjazd będzie poświęcony

Na zjazd stawić się i wziąć udzî  
w jego pracach poy/inni wszyscy muzycy 
pobcy. Termin nadsyłania referatów u* 
pływa 20 września, kierować je należy d® 
8ied:iby Komitetu, mieszczącej się w Wat' 
szawie przy ul. Sienkiewicza nr. 8 w Wat* 
szawskieni Tow. Mazycznem.

—- - o ....—
Odpowiedzi Redakcji.
C z y te ln ik o w i „Pracy“. A* 

nonimów nie umieszczamy. Czytelni* 
„Pracy“ wiedzieć już o tem powinie11 
W każdym razio list Wasz przeałaliśmj 
władzy odnośnej.

A u to ro w i l i s t u .o  „żo łn ie  
rzacli i d z ie w c z ę ta c h “. — 1’® 
sprawdzeniu umieścimy. Dziękujemy.

Wrogiem Ojczyzny jest ten 
kto lej dziś nie broni* 

DO SZEREGOWI

seaart*

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

c m  S i l i
w ŁodzH Pańska Nr. 115,

z wydziałami: przęeizaSrJczym, ftfeac- 
kisw9 farb iarsk o-w yk oń cza liit-  

c z y m  2 m o c h a t t i c s n ^ m .
Egzaminy dla nowowstępujących rozpoczną 

się 2 Września o godzinie 9 rano, 
lekcje 11 W rześnia.

Wpis roczny Mk. 500.
Zapisy przyjmuje Kancelarja szkoły codziennie 

od 10 do 12 w południe.

.....IL-*"***"

ŁÓDŹ,
PrzejBzd 8.

a l:.=,Ts=¿-=at

Drukarnia Akcydensowa

„ P R A C A 9 9  ŁÓDŹ,
Przełaził 0-

SKLEP

DO SPRZEDANIA
Wiadomość: Aleksandrow­
ska 109, u właścicielu domu.

m

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO­

GRAMY 1 t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNIZCYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

¡C J4 JE Y Y
o r a z  i v e z o l k i e  m a t e r i a ł y  p t é ^ f e n n o  
d la  m ł o d z i e ż y  s z k o f n a j j  po c c n a c h

ZKÍ¿onycb<
Dla zrzeszeń i kooperatyw odpowiedni rabat.

fl. u. L IM BE& G , łódź, Piotrkowska Hr. 3J. '

Gimnazjum R. SCBuLEISK IEd
9 0 )

p r .s a u k c ïj e  n a u c x ^ c î e f â  m s ł e m a t y i c i  
¡ n a u c z y c ie l; ; ,  äub n&-~*axy¿'. al .d

p r z y r o d y . 2 2̂2—2

sus

.  Warszawskie Akr no  Tow. Pożyczkowa
na zastaw rusłiomoicl

( L o m b a r d  A k c y j n y )
Oddział Łódzki: u?. Z a ch o d n ia  2f,

Zawiadamia, i i  wydaje pożyczki na zastaw kosz­
towności, złota, srebra, towarów łokciowych, gar­
deroby, obuwia, platerów i t  p. bez żadnych ogra­
niczeń, i zarazem komunikuje, iż pogłoska o za­
rekwirowaniu złota i srebra w lombardzie jest 
zwykłą plotką, rozszerzaną przez grono pewnych 

spekulantów. 2823—i

C Z Y T A J C I E !
T y g o d n i k

t f l  l l U U U l I H l i
1  organ M o s e l  Perlił HoBoiotaeJ. ||

Pojedyńcze numery w  cenie mk. 1.50 fen.. | f  
Ś  nabywać można w  administr. „Pracy “
P  J '

Ogłoszenia drobne. 
Ü  Ok i-|. | ^ Q?aÍ9 mebł®»
dfrobtj.

T ropyln (form y) szewcfcla 75 mV., 
praw idła 310 mk., Sienklcwi-

c z a M  25 . ______________ 2 f i4 —(3
T /upujt} wyCKeekl, odpadki od 

wJosów, płacę dobre cany. —
A. W lentr, rjw o-C eg ie ln ians 7.

2702—10
Ti lsnnas>, W ojciech zagubił J i -  
-** ę ity m acjt c h le b o y t na 7 osób.

KUfuj? nżyw aae meble, g#rd»- 
rotię, bieliznę, futra, dyw a­

ny, m aszyny d9 axynli, płacę naj- 
■wyitze eony. W einreich, ni. Ba- 
n - lyn t- 19. front sklep. 2371—30 
J /u c h a rik łe n m  v \aien tem u skru- 
-**■ dziono kontriiH  zaw arty  na 
cztery  lata z F ran c iszk ą  Gnto- 
lek, łaskaw ego znalazcę prosi się 
o p rzyniesienie do adm inistracji
„P r .y a * .________________ 2818—1
ł  tw .incow ski J a n  zagui>tt kartę 

re jestracyjną rocznika 1-83.
2831— 8

Tj'ajnziib^r Anna zagubiła pasj- 
■*- port niem iecki, w ydany  w 
Łodzi. _ 2 7 9 3 -3

dywany, 
fu tra, bieli Knę i rótn»

:ar-
rjro b tn an  Moryc L eon  zagub ił 

p a szp o rt niem iecki, w ydany
27! )8—8

sp r/ę ty  domowe, płac« najioplei. n  — v
Wólczańska 43. m. 6, C e r z a n U lc i  6 ^ *  o S a ^ f

Łodzi, c rs z  książeczka woj-kowa 
uw olnienia, -vtyden« w  P . K. U. 
I książeczka w iązkow a. 2810—8

A lcntzerki Golańsica przyjmuje 
zam ów ienia u l. K flińikicgo 

M 152.

'í-nsssíüase»

A TI f eble r t l*ne dębowe sprze- 
• dam bardzo tanio 5ien- 

klcw lcza 69. m. 21, oficyna I I  
w eiicfe . 2691—8

n » n n |  je s t  do w ydzieria- 
' J ł l l i L t  wlcnla 6 mórg 78 k x .  
pręt. Dowiedzieć się m ożni o wa­
runkach nl Przejazd 82. 2791—2

Milczarkowi Mich łowi sirad z lo - 
no p^siport rosyjski, w ydany 

z gm iny Radogos::C7, kartą" rcji- 
stracy lną rocznika 1883, książecz­
kę członkowską 1 9  marek.

Majew ska »Msrja zagubiła pas*- 
port n iim ieek l. w ydany -w 

Łodzi. 279G—3

Milczaiyk K arol zagub  ł dowód 
osobisty, w ydany  w Łodzi.

"W o^ak Stanisława zagubiła pal- 
skl dowód osobisty, w ydany

w Łodzi.________________ 2~'J4—3
iWiarnla przy ulicy Zielonej 
Ki 85 z powodu w yjazdu do

sprzedania-______________ 28?6—1
p rz jb ta U a ł  się p^es Poks, rasy 

białej z czarną ła tk ą  na ło­
patce, Jest do odebrania u lica 
K ilińskiego >6 106a ti s tió fa .2dM— I

fr u j j l c i  j godnikl, ko; Ja ły , r** 
g ietratory. h stęg ł buchalteiT)»*' 
s ta re  koleXoje, taktufy .
S eak i«w i.*a 20— 16, prawa ,#* 
cyna, ostatnio wejście, parler.
________________________ 28')3-i
T>abl!.owicz Jakób Szul ni xsg11, 

bił tym czasow y dowód osc' 
blaty, wyoanv ^  N ow nr¡‘dom6k*

lifo&*araia.
Frenazo w ojenne od 750 do 900 
mk„ su k ien n e  na zamówieni«- 
U b 'ani»  rnętikle od 14Ł:0 i wyts!» 
d ile d n n e o d  200, paltka clileplęc* 
i panieńskie od 425, obuw io, k u li­
k i, spodnie, koszule, kílesony» 
spódniczki, damskie, tow a.y  lok' 
ciowe, najtaniej f ol'C a chr-reźd ' 
jańska  składnica to u1 aró'*’ ■ poá 
firmą: J a r m a r k  -Ł ó d r i . ! ,  
P i o i r k o w s k n  4 4 , plcrvraZ* 
piętro.

UW AGA: ul>rsn!s na z*' 
m ów ienie w ykonywa się * 
dobrych ruaterjałów  i  p«
najï.ow srym  kroju. 2752 10
ja Józef zag u b ił k u rtę  wę­

glow ą. w ydaną w kcopcra* 
tyw la  .Ł odzianin*. 278’)—1

Wożniakowi Stufanowi skradzio­
no paszport niem iecki, wyda* 
ny w Łodzi, o riz  no tes z pie­

niędzm i 1 w alnym i dokum ent ml 
Ł askaw y  złod -iej aioże pienią­
dza ¿«trrym ać sobie, a zaś świa­
dectw a zwróci na uL W ysoką 8- 

_________  _________2321 —3

Z (gubiono p,i3z; o it familijny, 
w ydany n a  im ię K*z miery 

Z a jączkow ikh j i J^na Zaiąr.z- 
Jrowskiego. 2816—H

Ziiginął pies b ia ły , g rzb ier żół­
tawy, w abi elę Bimbiiś Upra­

sza się o rlp jow adiić za nawiodą 
do rea tin rac jl róg PańjkieJ i Be- 

, nedykta. ¡2H25—2
l^ag ln ę ła  dzie w cay n k i lii- 8 ¿* 
¿I ul. R zgow skiej. N ":yw a siî 
Majewska Klara, ubrana by łe  
szarą sukienkę, c ia rn y  fartuch, 
^sso  ł ro ipuszczoue w łc jy . Kto- 
by wiedział coi o  niej zachce 
odprow adzić do rodziców na ul. 
N ow o-Zarzew ską )6 6. 2329—1

y â îë w s k î  Sc.initław a zsgub ta 
“  kartę, w ydaną z fabryk* 
H aiiiU la i K unltzefa. 2786—8

T U a ie ja  
* ? cloi

C
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